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W I A D O M O Ś C I  K R A T O W E .

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
z Warszawy.

W  dniu 2 b. m. odby ła  sią uroczysta 
installacvia na Prezesa Sądu pierwszey In -  
slaucyi Królestwa Polskiego, JW . Senatora 
W oiewody Marcina B a d en ieg o , Dekretem
Naviaśnieyszego Pana  z dnia Grudnia 1819
r. mianowanego, w mieysce JVV. Senatora
Woiewody Józefa W ybickiego , który na
prośbę  swą od urzędu Prezesa przez Nayia-
śnieyszego P ana  nayłaskawiey uwolnionym 
został.

D o p e łn i ł  ałctu Tnstallacyi JW . Stanisław 
H rabia  Potocki, Prezes Stanu, Minister W y ­
znań Religivnvch i Oświecenia Publicznego, 
przez następuiącą  mowę:

Ktoż temu zaprzeczyć z d o ł a , że wia­
r ę  vvviąwszy, wymiar sprawiedliwości iest

ich m a i ą t k i ,  icb s ława, i c h  s p o k o y m o Ś C  1 
żvcie zawisło- W ybranenii tedy muszą bydź 
mężowie, którym tak w ażną nad sobą opie­
kę społeczność powierza *, naywybrańszemi 
zaś ci, których naywyższe wyroki, p rostu­
jąc wszelkie inne, niewZruszonem 'sp ra w ie d l i ­
wości staią się p raw id łem , i iak czas nie­
z łom ne stoią 11a wieki.

Samo sprawowanie tak ważnych  i tak 
świetnych obowiązków iest p o c h w a łą  tych, co 
są do niego powołani, bo mniemać należy, 
że św iatłem  swoiem i cnotliwem tegoż uży­
ciem, zasłużyli sobie na tak wielkie zaufa­
nie, które icb w ładcam i losów naszych czy­
ni. Lecz ileż ich zaszczytu 1 poszanowania 
ku nim nie pomnaża, ta z doświadczenia pe­
wność, że ciągle usprawiedliwiaią powzięte 
o sobie mniemanie, i że ich bezstronność 
iest ta rczą  sprawiedliwości , o k tó rą  się 
kruszy m ożnych  polęga i wszelkiego ro-  
dzaiu zabiegi. Teitt ku W am  dostoyni Mę-r ę  wyiąwszy, w y m i a r  » p i c i « i c u i . v . u o v - i  -  ------  ................

rzeczą nayświętszą dla ludzi, bo od niey [ zowie, wraz z przytom ną tutay publiczno-



śc ią  tc h n ą c y  uczuciem, staię wśród was 
prz. ięiy ku wam poszanowaniem i obywa­
te lską  wdzięcznością, ani się obawiam, by 
ten wyraz serca mego i prawdy, m ógł opa­
cznemu podpadać t łum aczen iu  i nosić cechę 
podchlebstwa, was i mnie równie niegodną, 
a szlachetney publiczności naszey obm ierz łą .

W iem gdzie o kim i przed kim mó­
wię, a z mężami wysoce sprawiedliwenti 
skromnie tylko sprawiedliwym iestem, i n ie ­
mi się iako Polak, miiiey przed niemi, iak 
prz d światem i przysz.ością pysznię i c h e ł -  
pię.

Los dla mnie szczęśliwy, pozwala mi 
po drugi  ̂ raz wśród tak w ybranych  mężów 
wprowadzać ich Naczelnika, i w tym  wybo­
rze ogłaszać nowe dobrodzieystwo Tw i- cy po­
m yślności naszey.

Pierwszym b y ł  cnotliwy Woiewoda W j-  
liekiy którego obywatelskie życie w długim  
lat kilkadziesiąt zawodzie, wystawia piękny 
obraz prawego syna oyczyzny, zawsze się 
iak nayczynuiey p rzyk ładającego  do i e y  po­
m yślności,  zawsze uciśnionego iey niedolą 
zgo ła  szczęśliwego iey szczęściem, p rzy tło ­
czonego iey klęskami. Obraz ten iuż do 
dzieiów naszych należy. O bogdayby do 
c h w a ły  onych żywy rys iego, s łu ży ć  maiący 
za wzór w nukom  naszym, ieśli wiernie w y ­
dany, takim go im w ystawił iak im go wi-
dziemy! Kiedy ten m ąż po kilkoletniem
piastowaniu urzędu  Prezesa Naywvż-izego
Sądu ,  acz w czerstwey ieszcze siwienie, k tó­
r ą  czas szanować zdaie się, iako drogie n a ­
rodu naszego dobro , poczuł przecież, że
m u  w ydo łac  trudno  będzie ogromowi w ło ­
żonych na niego obowiązków; nie w a h a ł  
się ani chwili z łożyć ten wysoki u rząd , któ­
ry  z równym zasczytem dla siebie, iak dla 
narodu  naszego sprawował. — Na tę  wieść 
z a ,o ś ć  publiczności sta ła  się powszechnym 
wyrazem winnego m u ho łdu  wdzięczności 
i i a wnie dowiodła, iak trudnem  b y ło  zastąpie­
nie m ęża  takiego.

Ukoił wszakże tę troskliwość niemyl- 
n y  wybór M onarchy, co iak druga O pa­
trzność  czuwa nad loslimi naszemi. W zywa­
ją c  Ciebie na ten wysoki urząd ,JW. Sena­
torze Woiewodo Bcieleni, wezwał godnego 
W ybickiego  następcę , zapewniony o tein 
c a ły m  biegiem nieskazitelnego życia twoie- 
go. U m ysł  nieuprzedzony, przyjemna c n o ­
ta ,  s łodka  lecz bezwzględna sprawiedliwość, 
do którey się, ostatecznych wyroków nie

tylko z urzędu, ale z zaufania po tylekroć od­
woływali twoi współobywatele, a żaden z nich 
na stron nos u wyro\ovv twoich me sarknął',  
sta.. \  się dla M onarchy iak dla pnbliczuostci 
lekoytmą, ze ten wysoki urząd powierzo­
ny został mężowi, umiejącemu równie czu ć ,  
iak dopełn iać  obowiązków iego.

Cnotliwy następco cnotliwego męża , 
winszuję sobie, winszuię zgromadzoney tu- 
tay publiczności i Polszczę ca iey, że cię dziś 
no rozpoczęcia urzędowania tw ego , wzy­
wam Imieniem Nayiaśnieyszego Pana , bo 
pewny iestem, że pomyślna moia o tobie 
w i oz ba om yloną nie zostanie. Zacny m ę­
żu! staiesz na czele mężów w ybranych , któ­
rych dotąd sprawiedliwości żadna .zmaza, 
żadne nie d o tknę ło  czernidło, a którey b ł o ­
gosław iąc naród wiekopomne oddaie świade­
ctwo. Nieśmy za tak wielkie dobrodziey­
stwo dzięki Bogu W szechm ogącem u, i temu 
w spaniałom yślnem u Monarsze, któremu 011 
powierzając losy nasze, c h c ia ł  go mieć dla
nas wizerunkiem oyeowskiey swey" dobroci.«

Na którą  to mowę nowo mianowany 
Prezes JVY. Bacleni tak odpowiedział;

Szanowni Mężowie!
„Pow ołany wolą Nayiaśnieyszego Pana 

do wspólnej z wami pracy, przychodzę pe- 
ł c u  chęc i  dopełnienia  moi h obowiązków
w nowym zawodzie, a wsparty waszem św ia­
tłem  i znaną  gorliwością, p ragnę , ile zdol­
ność pozwoli, choc  w części iakiey odpowie­
dzieć moiemu przeznaczeniu. Pomiędzy do- 
brodzieystwann, ktoremi Nayiaśmeyszy Pan
raczył obdarzyć naszę lak d łu g o  nieszczę­
śliwą oyczyznę, pierwszem i nayznakomit- 
szem dobrodzieystwem iest : że ostateczne
wyroki sądowości nam samym zostawił, że 
te ^powierzył m ężom , którzy nim do tak 
ważnych obowiązków' przez nas samych w y -  
b rjnem i zoslaią, d ług im  przeciągiem czasu
dowodzą nieskaziteluey m oralności rękoy-  
mią. Umie ceuić naród te dobrodzieystwa, 
a oddając g łośne  uwielbienie dla n a j ł a s k a ­
wszego z Monarchów, nie może odmówić i 
waszemu szanowni Mężowie poświęceniu się 
należney wdzięczności, która iest naydroższą 
nagrodą dla posługi obywatelskiev.

Jaśnie  W ielm ożny Prezesie Senatu! Od 
m łodości obecny świadek twmgo poświecenia 
się dobru publicznemu, nauczyłem  się cenić 
znakomite zasługi i wysokie św ia tło  twoie. 
Zedy oddać im s łuszną  sprawiedliwość, w y- 
niow nieyszych ust n a  to p o trzeba ; niech



więc wymowę zastąpi szczere wyznanie 
wdzięczności, k tórą  od ca łego  kraiu odbie­
rasz.

Jaśnie W ielm ożny W oiew o d o ! Do pu ­
blicznych to strat należy, kiedy urzędnik, 
który w różnych epokach pośw ięcał się 
usłudze kraiowey z ofiarą zdrowia i m aią tku , 
straciwszy s i ł y '  na posłudze kraiowey, usu­
n ą ł  się do spokoynego życia. Takim zape­
wne wszyscy znamy JW . Woiewodę W y -  
bickieśo\. a gdy s łabość  zdrowia nie dozwo­
liła ci przyiąć c ią g ły c h  po nim obowiązków 
Prezesa, w tymczasowem zastępstwie zosta­
wiłeś mi przyk ład  cnoty i gorliwości. Mi­
ło  mi będzie zapatrywać się na ten wzór, a 
znaydę się szczęśliwym, ieżeh go naśladować 
potrafię.

Przezacni O brońcy p r a w a ! W  świetle 
swojem umiecie ocenić godność powołania 
wassego. Cóż może bydż zaszezytnieyszego, 
ink bronić w obliczu prawa ucisku i nie­
winności:' W v tedy iestescie w łaśc iw ą  p o m o ­
c ą  Sądowi, aby odpowiedział swemu pow oła­
niu, wasza w ięc praca niemoźe nie bydz uw a­
żan ą  za w ażną posługę  kraiową; wasza więc 
gorliwość może wiele u ła tw ić  Sądowi aby 
dogodził, czego Panu iący  i kray od niego 
wyciąga. D ążvć więc wszyscy powinniśmy 
do tego celu, a lak postępuiąc, oprócz we- 
wnęirznego przekonania, które iest nayw ięk- 
szą dla ludzi cnotliwych nagrodą, m iło  nam 
leszcze bęnzie uzyskać wdzięczność w sp ó łro ­
daków naszych.

(Dalszych mów i sczegdłdw tey installacyi, 
zawartych w numerze 20tym. G azety W a r ­
szaw skie), dia braku  mieysca Ruski In w a lid  
pomieścić niemoźe.)

W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .
F 11 A JN C J I A .

2 P a r y ż a , 26 Lutego.
Fałszywe pogłoski o wypadkach tęrazniey- 

szycli w Hiszpanii, dochodzące tu przez Bor- 
deau i Boionnę Ustały zupełnie  od nieiakiego 
czasu. Ostatnie pewne doniesienia z Madrytu 
dochodzą do 7, a z Kadyxu do i 4* b. m. 
W  obu tych miastach b y ła  iuź powrócona 
zupe łna  spokoyność. Powstańcy niemaią zu­
pe łn ie  pczyiaciół i stronników i wkrótce m u ­
szą się z lać na kapi ulacią, lub przyiąć ofia­
rowane sobie przebaczme. Obok tak nie- 
pom vslnvch  dla nich okoliczności, dowodca 
ich Quirogo n ieprzw m uie  żadnych  warunków, 
tak przynayriiniey gazety i listy prywatne do­

noszą, a Riego znayduiący się w okolicach \ 1- 
gesiras z 1200 żołnierza, niemoże powrocie na 
wyspę Leon. Przecięto mu drogę pod Clucian 
u d a ł  się więc do Grenady.

A S  G Ł  I I 1 .

z L o n d yn u , 28 Lutego.
Spisek przeciw ko Ministrom Angielskim .

/’ efornuitorowie radyka ln i bawili dotychczas 
publiczność nicdorzeeznemi swoiemi w ym ysła ­
mi, śmiesznością zgromadzeń, osobliwością 
processyiów i innemi podobnego rodzaiu wi­
dowiskami; zawsze atoli ukrywali m ysi strasz­
ną  1 okropnem zajmowali się przedsięwzięciem 
zagrażaiącem spokoyności i bespieczenstwu pu­
blicznemu. W  przeszłą  to ś rodę  mieli dadz 
reprezentaeiią tey wielkiey traiedyi. A nay- 
przód mieli pomordować wszystkich Ministrów, 
potem podpalić miasto z rozmaitych punktów 
i n ap aść  na domy wywierając gw ałty  i po­
wszechne rabunki. Skutki tego okropne by­
ły b y  uiewyracbowauemi, gdyby łaskaw a o- 
patrzność nicpozwoiiła odkryć wcześnie togo 
spisku i schwytać złoczyńców.

Pierwszym dowodcą tey kupy zbóycow b y ł  
znaiomy A rtur Thistetwoode , przyjaciel Hun ta  
i IVatsona , i ieden z naygorliwszych spół 
pracowników re fo rm r radyka lney  w czasie 
zgromadzeń narodowych w Finsbury i Smilh- 
field. (Przyiaciel iego W atson  siedzi iescze w 
więzieniu za d łu g i ,  i dla tego tylko nienalezuł 
do tego przedsięwzięcia) Iis te lvo o d  b y ł  nie­
gdyś towarzyszem pewnego aptekarza , po 
tern porucznikiem w m ilic ji  i iak powiadają 
zm arnotraw ił mdiątek z 15,000 funtów 
szterlinsdw złożony. On to w łaśn ie  ł ą -

1 vcznie z dobranem towarzystwem n a ią ł  w n ay -  
oddaleńszey Londynu ulicy Catoslreet s taynię, 
nad którą b y ło  dosyć przestronne poddasze 1 
w tern mieyscu odbyw ały  się ich nocne 
schadzki, u k ła d y  i ćwiczenia woyskowe, w 
tern to mieyscu ułożyli ten plan spisku pie­
kielny, który mieli wykonać vve ś ro d ę  w do­
mu Hrabiego H arrovby  na placu G rosvenor 
położonym . Wiedzieli oni, że hrabia  pomie­
ciony zaprosił b y ł  w dniu tym wszy­
stkich Ministrów na obiad do siebie. Dowie­
dział się o tern wszystkiem Hrabia H arrow by  
przez pismo bez imienne, które mu któs po ­
d a ł ,  przeieżdzaiącemu konno przez H ldepark  
Z tegoto pisma wyczytał, iż 011 i wszyscy 
Ministrowie maiący bydż na obiedzie u uic"0 
be lą pomordowani tegoż wieczora, iesli nie- 
przedsięwezuią środków ostrożności. Podaiąc



to pismo ów nieznaiom y cz łow iek  d odał iescze 
niektóre s ło w n e  obiasnienia. Hrabia przyty­
wszy pismo i w ysłu ch aw szy  nieznaioinego, po-  
i e c h a ł  natychmiast do wydziału  spraw w e­
w n ę tr zn y ch  i tam na samprzód postanowiono  
niezie-idzać się na obiad i przedsięwzięto po­
trzebne środki c e le m  schwytania spiskowych,  
których  imiona, liczba i m ieysce schronienia  
b v ł v  iuż wiadome.

' O rodzinie za tern dzicwiątey w wieczór, 
o d dzia ł  kom m eudy policy yn ey  wyprawiono  
tam pod dowodzstwem kommisarza B itnie  i 
podobnyż gwardyi pod przewodnictwem K a­
pitana Fitzclarenza  (Syna X iążęc ia  Klarcu-  
cyi) s taną ł przy w eyśc iu  na pomienioną uli­
c ę .  Policyia znalazła drzwi do stayni zam ­
knięte; wysadziła w ięc ie, i uyrzała  dwóch lu­
dzi ‘na straży stoiących; którzy niechcieh po-  
licyiantów w p u śc ić -b ez  hasła; lecz g<Jy im 
broń odebrano, trzey policyianci poszli po 
wązkicb  wschodach  do tego Pandemonium  re­
formatorów, i zna leźli w niem trzydziestu lu ­
dzi uzbroionych karabinami, pistoletami i pa­
łaszam i, a w środku ich stał Eistelwood. Pol 
lieyani R utkaren  rzekł, iż ma rozkaz wziąsć  
ich wszystkich pod strazę, a pizeto zachęcai  
do z łożen ia  broni i poddania się. Na co le- 
dnakże niechcieli się zgodzić. Drugi policy-  
iant imieniem S m i t h e r  rzucił się n a  T is te l -  
wooda  i c h c ia ł  go porwać; lecz ten dobywszy 
pałasza tak go ugodził,  iz  p ad ł na ziemię 
bez życia . Tym  czasem i inni policyianci  
weszli na poddasze, a spiskowi^ pogasili św ice.  
W ciem n ośc i  tey nastąpiła rzez stiaszua i wielu  
policyiantów c iężko  b y ło  ranionych. Kapitan 
Fitchlarentz  nadszedł z swoim oddziałem  na 
pom oc. Jeden z spiskowych w ym ierzy ł mu 
w  piersi pistolet; lecz serżant Legge, t rą c i ł  go  
w ręk ę  i kula drzasnę ła  tylko ramie k o ło
ło k c ia .  . . .

Po uporczywym nakoniec sprzeciwieniu się  
Policy ia  i oddział pomietuony gwardyi s c h w y ­
t a ły  dziewięciu sp iskowych, reszta zaś ich  
m iędzy któremi i Tistelw ood  korzystaiąc z 
ciem ności potrafili u m k nąć Jmiona w z ię ­
tych są następuiące: Jngs  rzeżnik H d -
son krawiec; Bradburn  cieśla; Gilchrist szewc, 
Cooper i T id d  trzewikarz; Monument także

w  P e t e r

W d r u k a r n i  w  o i e  n n e y  G i ó w p e g

szewc; Shaw  cieśla, i W illiam  D avidson  s to ­
larz. Wszystkich n iezwłocznie okuto w kay-  
dauy i odprowadzono do izby sądow-ey poli-  
cv y n ey  w Bow-Street, a "stamtąd, po krótkiem 
icb w yexain inow aniu odprowadzono do domu  
poprawyr Coldbalhfield. —  Na poddaszu i w 
stayni znaleziono wiele rozmailey broni: iako
to muszkietów, karabinów, pistoletów, p a ła ­
szów obosiecznych, puginałów  troykątnyeh  
d łu g ich  do iS cali i tak zrobionych, iż m o­
żna ie w kładać na piki. Nadto wielką ilość  
prochu, naboió.w i kilka set granat. T e  w y­
lane są  z żelaza i nadziane prochem i kula­
mi, niektóre zaś w ażą  przeszło i4  fun­
tów.

f  D alszy ciąg potem . J  
N  i d e r l a n d y . 

z B ruxe/li 26 Lutego,
W  Gazetach tuteyszych czytamy list z m a-  

drytu, daiący następuiące sczegó ły  o M elchio­
rze  herszcie rozboyników:

uNadzwyczayny t łu m  ludu zebrał się na  
plac nazwany p la za  m a jo r ,  gdzie miano ka­
rać cz łow ieka ,  o którego czynach w ięcey  m ó­
wiono aniżeli zas ługiw ały;  te bowiem  ogra­
n iczały  się  napadnieniem na niektóre wsi w  
Exlremadurze i porwaniem kas skarbowych  
dwóch albo trzech miasteczek. Melchior s ł u ­
ż y ł  niegdyś u Guerilasów, a iak sam w yzn a ł  
banda iego towarzyszów na którey czele i te­
raz schwytanym  został, nigdy od 70 do 80 
nie przechodziła ludzi, a broń c a ła  sk łada ła  
się z kilku starych muszkietów, pałaszów i 
puginałów . W yp iera ł się tego naym ocniey,  
aby kiedykolwiek m ia ł wydawać odezwy prze­
ciwko osobie Królewskiey, nadto dodał,  iz 
wszystkie takowe które mu przyznawano b y ły  
pisane przez kogoś za granicą (Można sobie 
przypomnieć, że dzienniki niektóre nieprzyjazne 
prawym rządom i zawsze tylko bunty i n ie­
ła d y  zapowiadające, przeistoczyły b y ły  M el­
chiora, tego zbóvcę dróg wielkich w wyba­
wicielu Hiszpanii.) Melchior w ys łu ch aw szy  
wvroku sądowego powtórzył wszystkie, które 
picrwicy u czy n ił  zeznania, sam się zgodził,  iż 
z a s łu ż y ł  na karę śmierci, i spokoynie z yviel- 
ką obojętnością  i przytom nością yystąpił na 
rusztowanie."

S B U R G U.

S z t a b u  JEGO C E S J P S K 1 E Y  MŚCI.


